
C en a n u m eru 1 0  g ro szy .

P O L S K O -K A T O L IC K A  G A Z E T A  B E Z P A R T Y JN A  N A  P O W IA T  L U B A W S K I I O K O L IC E
W y ch o d z i trzy razy ty g od n iow o , w e w to rek , czw artek  i so b o tę .

Przedpłata: m iesięczn a w y n o si 8 0 g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w .^ fta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem 3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch , sp o w o d o w an y ćh s iłą w y ższy , (p rze«  
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia p racy i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a*  

n ia n ied o stu czo n y ch  n u m eró w  lu b o d szk o d o w an ia .
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Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr, 6 4 am . 1 5 g r, 

n a s tr. 3 4 am . 5 0 g r, o g ło szen ia  d ro b n e s ło w o 2 0 g r.

Z a o g ło szen ia red ak cja n ie o d p o w iad a .

T ele fo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e P .K  O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zcion k am i d ru karn i B . iM iło szew sk iego w  N o w em m ieśc ie n . D rw ęcą.

Rok II. i Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek 3 stycznia 1935 r. I Nr. 2.

Efekty 
pomocy dla powodzian 
Liczne dowody solidarności międzydzielnicowej.

S p u sto szen ia p o w o dzio w e w d w u n astu p o ­
w ia tach p o d k arp ack ich , p o d h a leń sk ich i n ad ­
w iślań sk ich są tak w ie lk ie , iż lu d no ść ich m u si 
b y ć d o ży w ian a aź d o n o w y ch zb io ró w  z fu n d u ­
szó w  sp o łeczn y ch i rząd o w y ch . O g ó łem  p o m o ­
cy te j p o trzeb u je s to k ilk ad z is ią t ty s ięcy d o ­
ro sły ch i d z iec i.

N ieza leżn ie o d ty ch p o trzeb d o raźn y ch  
n iezm iern ie w ażn a b y ła sp raw a p rzy sz ły ch za ­
s iew ó w . P ch n ię to w ięc en erg iczn ie n a je s ien i 
ak c ję zasiew ó w  o z im y ch i p rzy g o to w an ie za ­
s iew ó w  w io sen n y ch zb ó ż i p asz o raz sad zen ia  
k arto fli. S traco n e zo sta ły d la u p raw y p ew n e  
o b szary , tak zasy p an e k am ien iam i lu b żw irem  
(zw łaszcza n ad D u n ajcem ), iż n ie m o żn a ich  
b y ło o czy ścić , lecz szy b k a ak c ja K o m ite tó w  
P o m o cy O fiaro m  P o w o d zi n a w szy stk ich szcze ­
b lach w sp ó łp raca o rg an izacy j i Izb ro ln iczy ch  
o raz w y trw ała , a w y tężo na p raca sam y ch p o ­
w o d zian d o k aza ły teg o , że 8 0 — 9 5 p ro c , p ó l 
zo stało n a je sien i u p raw io n y ch i o b sian y ch .

Jest to w ielk ie d z ieło , św iad czące o tęży ź- 
n ie ch ło p a i sk u teczn e j p o m o cy sp o łeczeń stw a  
i w ład z . M o żn a ży w ić n ad z ieję , iż zb io ry ro ­
k u 1 9 3 5 b ęd ą d o b re , g d y ż d o o b siew u u ży to  
p ie rw szo rzęd n y ch  g a tu n k ó w  z ia rna , sad zen iak ó w  
z iem iaczan y ch i n asio n p asz . A k cja ta w y w o  
ła ła w śró d p o w o d zian w ie lk ie zad o w o len ie  
i u zn an ie d la K o m itetó w ' P o m o cy .

P o w o d zian o m  d o sta rczo n o p ew n ą ilo ść p łu ­
g ó w  i n arzęd z i ro ln iczy ch , d o staw io n o w ap n a  
d o „o d k w aszen ia" za lan y ch i p o d m o k ły ch  
g ru n tó w , d o sta rczo n o  częśc io w o k o n i, p rzy sła ­
n o n a czas zb o że  s iew n e . S am  k o m ite t P o m o cy  
w o jew ó d ztw a k rak o w sk ieg o w y słał w p o w iaty  
p o w o dzio w e 1 .8 0 0 w ag o n ó w  z iem n iak ów  d o sa ­
d zen ia i w y d ał p rzesz ło  2 .3 0 0 .0 0 0 z ł. n a p o m o c  
ro ln ą .

O g ó ln o p o lsk i K o m ite t P o m o cy u d z ie lił Iz ­
b o m  R o ln iczy m  k red y tó w  zw ro tn y ch n a zak u p  
p szen icy s iew n ej w k w o cie p rzeszło 7 5 0 .0 0 0 z ł. 
S ek c je ro ln e p o szczeg ó ln y ch  p o w ia to w ych K o ­
m itetó w  P o m o cy d la p o w o d zian w y k azu ją b ar­
d zo zn aczn e ilo śc i arty k u łó w s iew n y ch i z ie ­
m n iak ó w  sad zen iak ó w , ro zd an y ch p o w o d zian o m .

P o trzeb y p o m o cy ro ln e j d o k o ń ca ak c ji 
w raz z zak u p em  p asz d la b y d ła w w o j. k ra ­
k o w sk im  o b liczo n e są n a su m ę 7 .0 0 0 .0 0 0 z ł. 
(w liczając p o p rzed n io w y d ane k w o ty ).

O g ó ln o po lsk i K o m ite t P o m o cy O fia ro m  P o ­
w o d zi p re lim in o w ał n a p o m o c ro ln ą o g ó łem  
9 .8 3 0 .00 0 z ł. d la w szy stk ich o k ręg ó w p o w o ­
d z io w y ch .

S ą to p race o g ro m n eg o zn aczen ia g o sp o  ’ 
d arczeg o d la zru jn o w an y ch te ren ó w  i s łu szn ie  
czy n i s ię n a jw ięk sze w y siłk i, b y zap ew n ić p o ­
w o d zian o m  d o b re p lo ny n a ro k n ad ch o d zący .

N a w y ży w ien ie p o w o d zian i ich in w en tarza  
ży w eg o  p rzez je s ień i z im ę aż d o n o w y ch  
zb io ró w  sk ład a ją s ię d o tac je rządo w e, o fiary  
sp o łeczeń stw a , u zb ie ran e w  p ien iąd zach i p ro ­
d u k ty , zeb ran e w  n a tu rze o d ro ln ik ó w .

P o lsk ie ro ln ic tw o , n ied o tk n ięte p o w o d zią  
o k azu je b ard zo w yd atn e w sp ó łd zia łan ie i d u żą  
o fia rn o ść . N a z jeżd z ie p rezesó w  Izb i o rg an i­
zacy j ro ln iczych u ch w alo n o z in ic ja ty w y  p o g łó w  
K leszczyń sk ieg o i L ech n ick ieg o , iż Izb y  R o ln icze  
w ezm ą p o d sw ą o p iek ę p o szczeg ó ln e p o w ia ty  
p o w o d zio w e i d o sta rczą im zb o ża s iew n eg o ,  
n asio n p asz i p asz n a p rzeżw ien ie b y d ła i k o n i 
p rzez z im ę .

U rząd zon o p o za tem  w ie lk ą zb ió rk ę ży ta i 
k arto fli n a sp o ży c ie d la p o w o d zian , o p o d a tk o ­
w u jąc s ię p rzec ię tn ie w  ilo śc i 2 k g . z h ek tara  
zb io ró w . D ało to d o sko n a łe rezu lta ty i p o w o ­
d z ian ie są ju ż zao p atrzen i w  k arto fle i ży to n a  
z im ę (p o I m 3 2 m 8 n a g ło w ę) w e w szystk ich  
p o w ia tach , d o tkn ię ty ch  k lęską .

O d p o w ied ź b . k o m b atan tó w  fran c , n a lis t o tw arty  
G en . G ó reck ieg o .

P A R Y Ż  3 1 1 2 . W  o d p o w ied zi n a lis t g en . 
G ó reck ieg o sek c ja fran cu sk a F id ac/u w y sto so ­
w ała d o p o lsk ich b . k o m b atan tó w list o tw arty .

F ran cu scy b y li k o m b atan c i p o d k reśla ją , że  
w  liśc ie g en . G ęreck ieg o , s to so w n ie  d o  ży czen ia  
sp recy zo w an eg o p rzez fran cu sk ich k o leg ó w , 
zo sta ły s treszczo n e w szy stk ie ża le , p rag n ien ia  
i n ad z ieje P o lsk i, w  k tó re j rząd ach b . k o m b a ­
tan c i p o lscy b io rą ży w y u d z ia ł.

P o lsk a m o że b y ć s łu szn ie d u m n a, że w  
c iąg u 1 6 la t o siąg n ęła tak p o w ażn e rezu ltaty , 
s tw arza jąc w k ra ju zn iszczo n y m p rzez w o jnę  
p ań stw o zd y scy p lin o w an e, p e łn e zau fan ia w e  
w łasn e s iły i p o siad a jące zd ro w e fin an se .

P o m im o sw ego p o ło żen ia g eo g raficzn eg o  
m ięd zy N iem cam i a Z S R R . P o lsk a n ie ty lk o  
b y ła d o ść s iln a , ab y s ię n ie  d ać  zg erm an izo w ać  
lu b zso w ie ty zo w ać , a le d o p ro w ad ziła d o teg o , 
że m o że z tem i p ań stw am i trak to w ać  jak  ró w ny  
z ró w n y m . Z  ty ch su k cesó w  c ieszy li s ię w szy scy  
p rzy jacie le P o lsk i i p o k o ju , b o sp raw a p o k o ju  
w  E u ro p ie w y m aga , ab y P o lsk a b y ła s iln a .

T ru d n o jed nak  zro zu m ieć , d laczeg o  ta s łu sz ­
n a d u m a P o lsk i je s t tak w y łączn a i tak p o d e j­
rz liw a? P o lacy sk arżą s ię n a to , że F ran c ja  
ich n ie zn a , lecz często k ro ć o d m aw ia ją w y jaś ­
n ien ia p o b u d ek sw y ch czy nó w  i u w aża ją  n aw et, 
że w y jaśn ien ie p rzy n io sło b y im u jm ę. Jeżeli  
jed n ak  k to ś n ie ch ce d ać s ię p o zn ać , to je st

Córks gen. Schleichers strzelała do Hitlera?
Nowa serja pogłosek zamachowych.

W IE D E Ń O  n o w y m zam ach u n a H itle ra  
d o n o szą w iad o m o śc i ze źró d e ł fran cu sk ich .

Z am ach ten  d o k o n an y m iał b y ć u b ieg łeg o  
p ią tk u p o p o łu d n iu . N ajb ard z ie j ch arak te ry sty ­
czn ą je s t w iad o m o ść , w ed le k tó re j k ilk u cz ło n ­
k ó w  g w ard ji p rzy bo czn ej H itle ra m iało zastać  
aresz to w an y ch .

N iep o tw ierd zo n e d o tąd p o g ło sk i d o n o szą  
ró w n ież jak o b y zd erzen ie s ię au to b u su z p o c ią ­
g iem , w  k tó ry m  w d n iu 1 4 g ru d n ia jech a ł H i­
tle r, n ie b y ło p rzy p ad k ow em , lecz m iał to b y ć  
p lan o w an y zam ach n a p o c iąg , w iozący H itle ra .

C o d o d a lszeg o zam ach u , o k tó ry m tw ie r­
d zą , iż d o k o n a ła g o có rk a aresz tow an eg o n ad -  
p rezy d en ta  Ś ląsk a B ru ck n era s ły ch ać o b ecn ie , 
iż zam ach u d o k o n a ła có rk a g en . S ch leich er  a  
z jeg o  p ie rw szeg o  m ałżeń stw a . O d d ała o n a sze-

Izb a R o ln icza w arszaw sk a w zię ła n a jb ar­
d z ie j zn iszczo n y p o w iat d ąb ro w sk i, g d z ie d o ­
ży w ia 2 7  0 0 0 p o w o d zian . Izb a Ł ó d zk a m a p o d  
sw ą  o p iek ą p o w . b o ch eń sk i i w ad o w ick i, Izb a  
w o łyń sk a —  b rzesk i, Izb a lu b e lsk a —  m ieleck i, 
p o m orsk a —  n o w o sąd eck i, w ie lk o p o lsk a —  ta r­
n o w sk i, ś ląska —  g o rlick i, b ia ło sto ck a — ja s ie l­
sk i, w ileń sk a —  m y ślen ick i, p o lesk a — n o w o ­
ta rsk i, lw o w sk a —  ro p czy ck i.

T eg o ro d za ju  w sp ó łp raca d a je n ie ty lk o efe ­
k ty w n ą p o m o c i zao p atrzen ie p o w o d zian  w  p ro ­
d u k ty ro ln icze , lecz w y tw arza w ęzły so lid n o śc i 
m ięd zy p o szczeg ó ln em i p ro w in c jam i k ra ju .

D o d aró w ro ln ik ó w  i w ło śc ian d la p o w o ­
d z ian  d o łączo n e b y ły n ie jedn o k ro tn ie se rd eczn e , 
w zru sza jące lis ty . W y słan icy Izb ro ln iczy ch i 
o rg an izacy j o d w iedza ją p o w ierzo n e sw o je j o p ie ­
ce p o w ia ty , b y n a m iejscu zb ad ać ich p o trzeb y  
i zo b aczy ć , jak ro zd z ie lo n e zo stały d ary .

N ied aw n o o d w ied z ili, n ap rzy k ład , p rzed sta ­
w ic ie le w arszaw sk ie j Izb y R o ln icze j p o w ia t d ą ­
b ro w sk i, o b jeźd z iając n a jb ard z ie j zn iszczo n e  
w sie . D eleg ac je  Izb y R o ln icze j lu b e lsk ie j o d w ie ­
d za ły p o w ia t m ieleck i, k tó ry ze sw ej s tro n y  
w y słał sw o ich p rzed staw ic ie li n a n iedaw n o o d ­
b y ty z jazd g o sp o d arczy w  L u b lin ie , b y p o d z ię­
k o w ać za d o tych czaso w ą p o m o c i-p ro sić o d a l­
szą o p iek ę .

p raw ie ró w n o zn aczne z ch ęc ią p o zo stan ia n ie ­
zn an y m .— R ó w n o cześn ie p rzec iw n icy p o lity czn i 
i g o sp o d arczy P o lsk i s tara ją s ię o to , ab y ją  
p rzed staw ić w  n iek o rzy stn em , a często i k łam -  
liw em  św ie tle . D lateg o b . k o m b atanc i  fran cu scy  
b y li zm u szen i zao fia ro w ać tu sw ą p o m o c i s ta ­
rać s ię w y jaśn ić te sp rąw y o p in ji fran cu sk ie j.

M ało je s t sp raw  czy sto fran cu sk o -p o lsk ich ,  
k tó re m o żn ab y zb ad ać b ez p rzestu d io w an ia  
k w esty j łączący ch s ię tak że z in n em i k ra jam i. 
P o lsk a m o że b y ć p o ró w n an a d o arch itek ta , k tó ­
ry b u d u je n a w o ln y m  te ren ie . F ran c ja zaś m u si 
p rzy b u d o w le b rać ró w n ież p o d u w agę w iele  
se rw itu tó w . P o lsk a p o w in n a to zro zu m ieć  
i w ied z ieć ró w n o cześn ie , że F ran c ja u w aża tso -  
ju sz francu sk o -p o lsk i za n ienaru szaln y i szcze ­
g ó ln ie cen n y w śró d ca ło k sz tałtu czy n n ik ó w ,  
sk ład a jący ch s ię n a o g ó ln ą p o lity k ę p o k o ju . 
S o ju sz fran cu sk o -p o lsk i je s t n ie ty lk o n iezb ęd n y  
d la u trzy m an ia p o k o ju , lecz tak że m a o n sw o je  
g łębo k o s ięga jące k o rzen ie w e w zajem n y ch  
u czu c iach trad y c ji o raz w sp ó ln o śc i id eałó w . 
M ięd zy P o lsk ą i F ran c ją n ie zaszło n ic tak ieg o , 
co b y m iało  ch arak te r n ieo d w o ła ln y .

F ran cu scy b y li k o m b atan c i k o ń czą sw ó j 
lis t w y rażen iem  n ad z ie i, że ta w y m ian a lis tó w  
p rzy czy n i s ię d o b liższeg o w zajem neg o p o zn a ­
n ia o b u k ra jó w  i z lik w id o w an ia n iep o ro zu m ień .

rek s trza łó w  w k ie ru n k u sam o ch o d u , w  k tó ry m  
zn a jd o w ał s ię H itle r i g en . B lo m b erg , p rzy czem  
to n o statn i o d n ió sł lek k ie ran y . D ziew czy n a  zo ­
s ta ła zab ita p rzez s traż p rzy b o czn ą H itlera .

W sk u tek ty ch p ró b zam ach u n a H itle ra  
n astąp ić m a w k ró tce ca łk o w ita reo rg an izac ja  
p o lic ji n iem ieck ie j. D o s łu żb y p rzy ję ty ch zo sta ­
n ie 1 0 .0 0 0  c iężk o  u zb ro jo n y ch  p o lic jan tó w , 6 0 .0 0 0  
ag en tó w  p o licy jn y ch u zb ro jo n y ch w  rew o lw ery  
o raz 8 0 .0 0 0 żan d arm ó w .

Ojciec św. błogosławi Polaków.
Pielgrzymka polska na specjalnej andencji.

C itta d e l V atican o , 2 9 .1 2 . W  p ią tek O jc iec  
św . p rzy ją ł n a sp ec jaln e j au d en c ji p ielg rzy m k ę ,  
z ło żo n ą z 4 0 P o lak ó w , d o k tó rej p rzy łączy ło  
s ię w ie lu ro d akó w  z k o lo n ji p o lsk ie j w  R zy m ie  
o raz n iek tó rzy k sięża p o lacy z p ap iesk ieg o  
in s ty tu tu d la k sięży P o lak ó w  i a lu m n i p ap ie ­
sk ieg o k o leg ju m p o lsk ieg o . P ap ież p rzy ją ł  
p ie lg rzy m k ę w  sa li k o n sy sto rsk iej.

W  k ró tk iem  p rzem ó w ien iu O jc iec św . za ­
zn aczy ł, że n iem a p o trzeb y zazn aczy ć , z jak ą  
szczeg ó ln ą p rzy jem n o ścią p rzy jm u je zaw sze  
d ro g ich  m u sy n ó w  P o lsk i. C ały św ia t u zn a ł 
s to su n k i, jak ie łączą G o z ich k ra jem , zw łasz ­
cza jak ie łączy ły g o w  tak  d o n io sły ch  ch w ilach  
P o lsk i. O jciec św . o św iad czy ł d a le j, że zan o si 
m o d ły d o S tw ó rcy za P o lsk ę i b ło g o sław ił d ro ­
g ich m u sy n ó w  P o lak ów .

P ap ież p o żeg n a ł p ie lg rzy m k ę s ło w am i, w y - 
p ó w ied z ian em i w  języ k u p o lsk im  „N iech b ęd z ie  
p o ch w alo n y Jezu s C h ry stu s" .

Min. Beck na posłuchaniu u króla Szwecji.
S Z T O K H O L M . W  p o n ied z ia łek w  g o d z in ach  

p o p o łu d n iow y ch p . m in . B eck zo sta ł p rzy ję ty  
n a  sp ec ja ln e j au d y c ji p rzez  J .K . M . k ró la  G u staw a .

W  d n iu ju trzejszy m  szw ed zk i m in is te r sp r. 
zag r. S an d er p o d e jn ie o p iad em  m in . B eck a T e ­
g o ż d n ia w ieczo rem  w  p o se lstw ie p o lsk iem  o d ­
b ęd z ie  s ię p rzy jęcie , n a k tó rem ?o b ecn i b ęd ą  p o za  
d o sto jn y m i g o śćm i z P o lsk i —  m inis te r S an d le r, 
p o d sek re tarz s tan u m in is te rs tw a p rzem y słu R i­
ch ert o raz szef sz tab u g en . N y g ren .
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Bojówka z Rzeszy na samochodach rozbiła 
zebranie w Zagłębiu Saary.

Krwawe starcia przedplebiscytowe.

S A A R B R U E C K E N . W  n ie d z ie lę d o s z ło  d o  
p ie rw s z e g o p o w a ż n ie js z e g o z a jśc ia  p o m ię d z y  
z w o le n n ik a m i „ s ta tu s q u o “ a ic h  p rz e c iw n ik a m i.

W  m ie js c o w o ś c i B h e sk a s te l o d b y w a ło s ię  
p o p o łu d n iu z e b ra n ie  p rz e d p le b isc y to w e , z w o ła ­
n e p rz e z n ie m ie c k i V o lk s h u n d , o rg a n iz a c ję  g ru ­
p u ją c ą k a to lik ó w  —  z w o le n n ik ó w u trz y m a n ia  

s ta tu s q u o .
W k ró tc e p o  ro z p o c z ę c iu w ie c u d o s z ło d o  

b u rz liw e j s c e n y , k tó ra w e d łu g  re la c y j o rg a n iz a ­
to ró w  p rz e d s ta w ia ła s ię n a s tę p u ją c o : N a s a li  
z n a jd o w a ło  s ię m . in . o k o ło  6 0  d o  7 0 o s ó b , k tó ­
re , ja k  s ię z d a je , p fz y b y ły  s a m o c h o d a m i z N ie ­
m ie c . K ilk u  z p o ś ró d  n ic h rz u c iło  s ię  n a m ó w ­
c ę , je d n e g o  z  p rz y w ó d c ó w  V o lk s b u n d u  Im b u s c h a  
i d o ś ć c ię ż k o g o p o tu rb o w a li . J e d n o c z e śn ie  
in n i z d e m o lo w a li d o s z c z ę tn ie lo k a l , w  k tó ry m  
o d b y w a ło s ię z e b ra n ie . N a s tę p n ie s p ra w c y  
z a jś c ia u c ie k li o k n a m i i o d je c h a li c z e k a ją c e m i 
n a n ic h s a m o c h o d a m i.

P o lic ja  p rz y b y ła  ju ż p o z a jś c iu i z a a re s z to ­
w a ła  s z o fe ra  in n e g o  p rz y w ó d c y  H o fm a n n a , k tó ry  
d a ł k ilk a s trz a łó w  n ie ra n ią c  z re s z tą n ik o g o .

„Polska jest silna i potrafi się sama obronić"
Znamienny głos czeski.

P R A G A . 3 1 g ru d n ia . P is m o  a g ra rn e  „ C e p “  
z a m ie śc iło  a r ty k u ł o P o ls c e , w k tó ry m m . in . 
p is z e : „ N ie je s t z a g a d k ą , d la c z e g o  N ie m c y  z m ie ­
n iły  n a g le  s w e  z a c h o w a n ie  w o b e c  P o lsk i . P o ls k a  
n ig d y p rz e d n ik im  n ie ta iła , ż e w y s tą p iła b y  z  
b ro n ią w  rę k u p rz e c iw k o  ja k ie m u k o lw ie k  n a ru ­
s z e n iu je j g ra n ic , a le ró w n o c z e ś n ie  ‘n ik t n ie  
w ie d z ia ł , ja k ą s i łą P o ls k a m o ż e ro z w in ą ć .

W ie lu  lu d z i s p e k u lo w a ło  n a  p o ls k ą  a n a rc h ję  
i rz e k o m ą n ie z d o ln o ś ć P o la k ó w d o rz ą d z e n ia  
s ię .

O d z a w a rc ia  p o k o ju  m in ę ło 1 6 la t , a  P o ls k a  
n ie u s ta n n ie  w z m a g a ła s ię  i ro s ła  z 2 6  m iljo n ó w  
d o  p rz e s z ło  3 3 m iljo n ó w . S tw o rz y ła o n a je d n ą  
z n a js i ln ie js z y c h a rm ji k o n ty n e n tu i p o s ia d a  
lo tn ic tw o , k tó re s p e c ja ln o śc i c e n ią b a rd z o w y ­
s o k o . P o k o n y w a ła k ry z y s , w c z a s ie k tó re g o  
w ła s n e m i ś ro d k a m i z a c h o w a ła z d ro w ą w a lu tę  
z ró w n o w a ż o n y  b u d ż e t.

K ró tk o  m ó w ią c , P o ls k a s ta ła s ię w  c ią g u  1 6  
la t g o d n e m  s z a c u n k u  p a ń s tw e m n a w s c h o d z ie  
E u ro p y . I to  je s t g łó w n y m  p o w o d e m , ż e n ie n a -  
ru s z a ln o ą ć je j te ry to r ju m  n ie je s t d z iś n e g o w a ­
n a , g d y ż b e z p ie c z e ń s tw o  je j p o le g a n a w ła s n e j  
w o li i w ła s n y c h ś ro d k a c h o b ro n n y c h " .

Hitler poprawia: „Mein Kampf((.
Ustępy, drażniące Francją, będą usunięte.

B E R L IN  2 8 1 2 . Z  k ó ł d o b rz e p o in fo rm o ­
w a n y c h  d o n o s z ą , ż e p ro w a d z o n e  s ą  p rz y g o to w a ­
n ia d o  n o w e g o  z m ie n io n e g o w y d a n ia  a u to b ig ra -  
f j i k a n c le rz a H itle ra  „ M e in K a m p f" . W  n o w e j 
e d y c ji te g o  p o d s ta w o w e g o d z ie ła n a ro d o w y c h  
s o c ja lis tó w  s k re ś lo n e m a ją b y ć te w s z y s tk ie  
m ie js c a , k tó re d o ty c h c z a s w y w o ła ły  n ie c h ę ć z e  
s tro n y  z a g ra n ic y .

S p e c ja ln ie  d ra ż liw y  je s t z n a ju ją c y s ię n a  
s tr . 7 5 4  te s ta m e n t p o li ty c z n y  H itle ra , n a k a z u ją ­
c y  N ie m c o m , b y  n ie to le ro w a li n ig d y is tn ie n ia  
d w ó c h m o c a rs tw  k o n ty n e n ta ln y c h w E u ro p ie  
i a b y  z b ro n ią w  rę k u  z a p o b ie g li p o w s ta n iu  n a  
g ra n ic y n ie m ie c k ie j d ru g ie g o  m o c a rs tw a  m ilita r ­
n e g o  T e n  te s ta m e n t p o li ty c z n y  H itle ra s ta ł s ię  
w ła ś n ie p rz y c z y n ą  z n a c z n e g o  n a p rę ż a n ia  s to s u n ­
k ó w  p o m ię d z y  F ra n c ją a N ie m c a m i.

H itle r p ra g n ie  o b e c n ie o p u ś c ić w s w o je j 
k s ią ż c e  w s z y s tk ie  d ra ż liw e u s tę p y , p rz y e z e m  
je d e n  z k o m b a ta n tó w  f ra n c u s k ic h m a n a p isa ć  
d o  te j ś w ie ż o  p rz e tłu m a c z y ć  s ię m a ją c e j k s ią ż ­
k i o d p o w ie d n io  p rz e d m o w ę .

   

Nowy Rok na zamku w Warszawie.
W A R S Z A W A  1 1 . W  d n iu 1 -g o s ty c z n ia ,  

z g o d n ie z p rz y ję ty m  z w y c z a je m  P a n P re z y d e n t  
R z e c z y p o s p o li te j p rz y jm o w a ł ż y c z e n ia n o w o ro ­
c z n e n a Z a m k u  k ró le w s k im .

O  g o d z . 1 0 .3 0  p . p re m je r K o z ło w s k i w  o to ­
c z e n iu  c z ło n k ó w  rz ą d u , k a n c e la r j i c y w iln e j g a ­
b in e tu  w o js k o w e g o i p ro to k u łu  d y p lo m a ty c z n e ­
g o u d a ł s ię d o k a p lic y z a m k o w e j, g d z ie k s .  
d z ie k a n H u m p o la o d p ra w ił M s z ę ś w . P o  z a k o ń ­
c z e n iu  c e re m o n ji re l ig ijn e j , P a n  P re z . R . P .  u d a ł  
s ię d o  s a li m a rm u ro w e j.

T y m c z a s e m  w c h o d z il i n a Z a m e k : k s . k a rd .  
R a k o w s k i, a rc y b is k u p  m e tro p o li ta w a rs z a w s k i,  
m a rs z a łk o w ie  s e jm u i s e n a tu , d y g n ita rz e p a ń ­
s tw o w i i k o rp u s d y p lo m a ty c z n y  w  k o m p le c ie  w  
m u n d u ra c h  g a lo w y c h . O d d z ia ł w o js k o w y  o d d a ­
w a ł h o n o ry  w o js k o w e  w  g a le r ji .

G d y P a n  P re z y d e n t p rz y b y ł d o  s a li R y c e r ­
s k ie j n u n c ju s z a p o s to ls k i M s g r . M a rm a g g i w y ­
g ło s ił p rz e m ó w ie n ie s k ła d a ją c w c h a ra k te rz e  
d z ie k a n a k o rp u s u  d y p lo m a ty c z n e g o P re z y d e n ­
to w i R z e c z y p o s p o li te j  ż y c z e n ia  im ie n ie m  m o n a r ­
c h ó w  i s z e fó w  p a ń s tw .

Odpowiedź Pana Prezydenta.

P a n  P re z y d e n t o d p o w ie d z ia ł n a to  p rz e m ó ­
w ie n ie :

—  K s ią ż e N u n c ju sz u ! Z  s e rd e c z n ą w d z ię c z ­
n o ś c ią p rz y jm u ję ż y c z e n ia , ja k ie u  p ro g u  N o w e ­
g o R o k u  s k ła d a  m i W a sz a  E k s c e le n c ja w  im ie ­
n iu d o s to jn y c h m o n a rc h ó w i s z e fó w p a ń s tw , 
c z y n ią c s ię  ró w n ie ż  rz e c z n ik ie m  s w o ic h  s z a n o w ­
n y c h  tu  o b e c n y c h  k o le g ó w .

Z  m o je j s tro n y  s k ła d a m  n a jle p s z e ż y c z e n ia  
d la w s z y s tk ic h m a n d a ta r ju s z ó w W a sz y c h , ja k  
ró w n ie ż d la W a s w s z y s tk ic h  P a n o w ie , k tó ry c h  
z p rz y je m n o ś c ią  w id z ę  tu ta j z e b ra n y c h w ty m  
d n iu  u ro c z y s ty m , ja k o  s y m b o l te j z g o d y i je d ­

n o ś c i , d o k tó re j d ą ż ą i s k ła n ia ją  s ię w s z y s tk ie  
n a ro d y . W z a je m n e ż y c z e n ia  n a s z e , w y m ie n ia n e  
n a c a ły m  ś w ie c ie , s tw a rz a ją o w ą a tm o sfe rę  
ż y c z liw o ś c i i z a u fa n ia , u trw a le n ie  k tó re j m o ż e  
je d y n ie p rz y n ie ść s ta ły p o k ó j i p o w sz e c h n y  
d o b ro b y t.

W  c h w ili , g d y  ż y c z e n ia  te s ta ją  w o b e c n o ­
w e g o o k re s u  n ie z n a n e g o  n a m  je s z c z e , m y ś l n a ­
s z ą  z a trz y m u ją w s p o m n ie n ia ty lk o  c o m in io n e j 
p rz e s z ło ś c i , w s p o m n ie n ia , k tó re W a sz a  E k s c e le ­
n c ja w y w o ła ła ta k  w y m o w n ie i z ta k ie m  u c z u ­
c ie m . M y ś li , k tó re m i je s te śm y d z iś o ż y w ie n i, 
s ą p o k rz e p ia ją c e , g d y ż  s p o g lą d a ją c n a n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , p rz e z k tó re ś m y p rz e s z li , ra d o w a ć  
s ię w y p a d a s u m ą w y s iłk ó w  d o b re j w o li . T o  
p o z w a la n a m w ró ż y ć d o b rz e o p rz y s z ło ś c i . 
R ó w n ie ż , je ż e li k lę s k i d o tk n ę ły  n ie k tó re k ra je ,  
d a ły  o n e je d n o c z e ś n ie  s p o s o b n o ś ć  l ic z n y m  p rz e ­
ja w o m  o g ó ln o lu d z k ie j s o lid a rn o ś c i . P rz e ja w y  
w s p ó łc z u c ia  w  ta k ic h  c h w ila c h s ą  d o b rą z a p o ­
w ie d z ią n a p rz y s z ło ść , n a o w ą p rz y s z ło ść , n a  
k tó rą p e łe n  u fn o ś c i w z y w a m w ra z z W a s z ą  
E k s c e le n c ją  b ło g o s ła w ie ń s tw a W s z e c h m o c n e g o .

P o  k ró tk ie j ro z m o w ie z s z e fa m i m isy j, p a n  
P re z y d e n t p rz e s z e d ł d o  p rz y le g ły c h  s a l, p rz y j­
m u ją c ż y c z e n ia : w  s a li t ro n o w e j o d  d u c h o w ie ń ­
s tw a w s z y s tk ic h w y z n a ń , w  g a b in e c ie k ró le w ­
s k im  o d  s ą d o w n ic tw a , w  g a rd e ro b ie  k ró le w sk ie j 
o d 'p o d s e k re ta rz y  s ta n u ,  d y g n ita rz y  p a ń s tw o w y c h  
w  s y p ia ln i k ró le w sk ie j o d  re k to ró w  i s e n a tó w  
w y ż s z y c h  u c z e ln i , w s a li a u d je n c jo n a ln e j o d  
p rz e d s ta w ic ie li w o js k a , w  s a li C a n a le tta  o d p o ­
s łó w  i s e n a to ró w , w  s a li o b ia d ó w  c z w a r tk o w y c h  
o d  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , w  s a li a n s a m b lo ­
w e j o d  p rz e d s ta w ic ie li s p o łe c z e ń s tw a i o rg a n i-  
z a c y j.

„ P o  z a ła tw ie n iu  S a a ry  t rw a ły  p o k ó j z w ie lk im  
n a ro d e m  f ra n c u s k im “ .

Mowa noworoczna min. Goebbelsa.

B E R L IN . 3 1 g ru d n ia . W  p rz e m ó w ie n iu  w y -  
g ło sz o n e m  p rz e z ra d jo w e F ry b u rg u m in is te r  
p ro p a g a n d y R z e sz y d r . G o e b b e ls p rz e d s ta w ił 
b ila n s p ra c rz ą d u  n a ro d o w o -s o c ja lis ty c z n e g o w  
ro k u  u b ie g ły m .

O k re s te n  —  o ś w ia d c z y ł o n —  o b f ito w a ł  w  
s u k c e s y , a le ró w n ie ż w  c ię ż k ie p ró b y  i ro z c z a ­
ro w a n ia . D z iś  je d n a k  s y s te m  p a ń s tw a  n a ro d o w o -  
s o c ja lis ty c z n e g o  je s t  b a rd z ie j n iż  p rz e d te m  u m o c ­
n io n y .

M ó w ią c o p o li ty c e z a g ra n ic z n e j , m in . G o e b ­
b e ls u ż y ł w y ra ż e n ia , ż e w  s p ra w ie  S a a ry  d z ię k i

lo ja ln y m  u s tę p s tw o m  B e r lin a i P a ry ż a z o s ta ła  
w y e lim in o w a n a  a tm o s fe ra  g o rą c z k i.

W  p o li ty c e z a g ra n ic z n e j c a ły n a ró d n ie ­
m ie c k i o c z e k u je ty lk o je d n e g o , a m ia n o w ic ie  
n ie p o d z ie ln e g o  p o w ro tu  S a a ry  d o  R z e s z y .

, ,N ie  m o ż e m y  p rz y te m  w y rz e c s ię n a d z ie i 
—  z a k o ń c z y ł m in . G o e b e ls , - -  ż e g d y w d n iu  
1 3 s ty c z n ia  z o s ta n ie  ro z w ią z a n a  o s ta tn ia  s p ra w a  
te ry to r ja ln a , k tó ra d z ie li N ie m c y je sz c z e o d  
F ra n c ji , u d a s ię ró w n o c z e ś n ie  o s ią g n ą ć rz e c z y ­
w is ty i t rw a ły p o k ó j z w ie lk im n a ro d e m  
f ra n c u s k im 1 '.

Francja wzmacnia straże na granicy Saary.
M E T Z , 3 0  1 2 . W  z w ią z k u z e z b liż a n ie m  

s ię te rm in u  p le b is c y tu s tra ż e  n a g ra n ic y  F ra n c ji  
i Z a g łę b ia S a a ry  z o s ta ły  z n a c z n ie  w z m o c n io n e .

D o w ie lu  m ie js c o w o ś c i p rz y b y ły s i ln e o d -  
d z ia y s łu ż b y b e z p ie c z e ń s tw a , g w a rd ji ru c h o m e j  
i ż a n d a rm e r ji.  

Prez. Greiser zapowiedział wizytę w Polsce.
G D A N S K . P re z y d e n t s e n a tu g d a ń s k ie g o  

G re is e r o ś w ia d c z y ł z o k a z ji N o w e g o  R o k u , ż e  
s e n a t g d a ń sk i b ę d z ie s ię w  N o w y m  R o k u  n a d a l  
s ta ra ł o b e z p o ś re d n ie p o ro z u m ie n ie z P o ls k ą .  
S e n a t w ie , ż e P o ls k a , rz ą d z o n a p rz e z M a rsz .  
P iłs u d s k ie g o , je s t g o to w a d o  b e z p o ś re d n ie j d y s ­
k u s ji m ę ż ó w  i ż o łn ie rz y  f ro n to w y c h .

W  z w ią z k u  z te rn G re is e r  z a p o w ie d z ia ł  
ry c h łą w iz y tę d o P o ls k i.

Czesi boję się porównania swej sytuacji 
gospodarczej z Polską.

M O R A W S K A  O S T R A W A . C e n z u ra c z e s ­
k a s k o n f is k o w a ła d w a  o s ta tn ie n u m e ry  „ D z ie n ­
n ik a P o lsk ie g o " .

W  p ie rw s z y m  w y p a d k u u le g ł k o n f is k a c ie  
p rz e d ru k z m ie s ię c z n ik a p o ls k ie g o „ O ś w ia ta "  
p . t . : „ T y m , k tó rz y s tc h ó rz y li" , p o m im o , ż e  
p is m o  to  je s t c e n z u ro w a n e  p rz e z  tę  s a m ą  c e n z u rę .

W  d ru g im  w y p a d k u  s k o n f is k o w a n o  a r ty k u ł  
g o s p o d a rc z y , z a w ie ra ją c y  o f ic ja ln e d a n e u rz ę d u  
s ta ty s ty c z n e g o  w  W a rs z a w ie i P ra d z e , d o ty c z ą ­
c e ró ż n y c h  d z ie d z in ż y c ia g o s p o d a rc z e g o . A r ­
ty k u ł u le g ł k o n f is k a c ie  w id o c z n ie je d y n ie d la ­
te g o , a b y  lu d n o ś ć  n a Ś lą sk u n a d  O lz ą  n ie m ia ­
ła m o ż n o śc i p rz e n o n a ć s ię , ja k ie p o s tę p y n a  
p o lu g o s p o d a rc z e m ro b i P o ls k a i ja k p o d  
w s z y s tk ie m i w z g lę d a m i w y p rz e d z a  w  te j d z ie ­
d z in ie C z e c h o s ło w a c ję .

D z ie s ią ty  M a rz e c .
9  P O W IE Ś Ć .

(C ią g  d a ls z y ) .

M ło d y , s i ln y  k o ń  b ie g ł s z y b k o , a p o w o ż ą c y  
m ę ż c z y z n a p o d c in a ł g o b a te m  i d o n a jw ię k s z e ­
g o  n a g lił p o ś p ie c h u . Z a n im  z ró w n a ł s ię  z  n a m i,  
k rz y c z a ł ju ż z d a le k a :

—  J e rz y  ! J e rz y  !
—  J e s te m  tu , p a n ie d o k to rz e , —  o d rz e k ł  

u rz ę d n ik , z w a c a ją c s ię k u  n ie m u .
—  M u s z ę n a ty c h m ia s t te le g ra fo w a ć , —  

w o ła ł d o k to r z a w s z e je sz c z e b a rd z o g ło ś n o ,  
s c h o d z ą c  z w ó z k a i rz u c a ją c le jc e c h ło p a k o w i, 
s ie d z ą c e m u z a n im . —  O k ro p n a w ia d o m o ś ć ! 
S tra sz n a  ! M u s z ę iś ć z a ra z  d o tw e g o a p a ra tu  ! 
N ie m a m  ju ż ty le c z a s u , a b y  je c h a ć d o  H u n to n !

P o ty c h s ło w a c h w b ie g ł w to w a rz y s tw ie  
u rz ę d n ik a d o  b iu ra te le g ra f ic z n e g o .

—  N ie p rz y p o m in a m  s o b ie , —  rz e k ł R o g e r , 
—  a b y m o p ró c z F u lto n ó w w C ia n b y C ro f t  
m ia ł in n y c h  je sz c z e  k re w n y c h te g o n a z w isk a .  
A le p ra w d a —  s try j w s p o m in a ł w o s ta tn ic h  
l is ta c h  o  ja k im ś  d o k to rz e  K a ro lu

I z a m y ś liw s z y  s ię n a c h w ilę , d o d a ł c is z e j :
—  O k ro p n a to rz e c z !  B ie d n y  s try j n ie  ż y je !  
C o z ro b im y te ra z  ? —  s p y ta łe m . —  D o

C ra n b y  C ro it p e w n ie p o d  ty m i w a ru n k a m i n ie  
p o je d z ie m y . N ie b y ło b y n a jle p ie j w ró c ić d o  
E x e te r?

—  O  n ie ! —  z a w o ła ł ż y w o , —  w s z a k ż e  n ie  
z n a m ż a d n y c h b liż s z y c h s z c z e g ó łó w ś m ie rc i  
m e g o  s try ja ! N ie s z c z ę ś liw y  to  w y p a d e k  i w ła ­
ś n ie —  te g o  d n ia .

T e ra z w y s z e d ł d o k to r z b iu ra i p o d c z a s  
k ie d y  s ię z b liż a ł k u  n a m , m ia łe m  c z a s d o  d o ­
k ła d n e g o  p rz y jrz e n ia m u  s ię . M ó g ł o n l ic z y ć  
o k o ło  la t p ię ć d z ie s ię c iu  —  ś re d n ie g o  b y ł w z ro ­
s tu  i w y g lą d a ł, ja k  c z ło w ie k z a m o ż n y , ż a d n y c h  
n ie m a ją c y k ło p o tó w . D u ż ą s to s u n k o w o g ło w ę  
z d o b iły  b u jn e , n ie c o  ru d a w e w ło sy  —  a tw a rz  
c z e rw o n a , o k rą g ła , b e z w ą s a , m ia ła w y ra z d o ­
b ro d u sz n e j w e so ło śc i i s w o b o d y . T y lk o m a łe  
ja sn e o c z y  n ie p o d o b a ły  m i s ię w c a le —  w y ra ­
ż a ły  o n e p rz e b ie g ło ś ć  i b ra k  s e rc a . Z w ie lk ą  
p e w n o śc ią s ie b ie p rz y s tą p ił d o  R o g e ra i p o d a ł  
m u rę k ę .

—  C ie s z ę s ię , —  z a c z ą ł le c z z a m ilk ł n a g le ,  
s p o jrz a w s z y  n a m n ie . M o ż e d la te g o , ż e R o g e r  
n ie z a b ie ra ł s ię ja k o ś w c a le d o p o w ita n ia g o  
ja k o  k re w n e g o .

—  A c h , z a w o ła ł z n o w u ż y w o , z w ra c a ją c  
s ię d o  R o g e ra , p a n  je s te ś n ie z a p rz e c z e n ie F u l-  
to n e m ! C ie s z ę s ię ż e p o z n a ję p a n a , c h o c ia ż  
p ie rw s z e n a s z e  s p o tk a n ie o d b y w a s ię n a t le  
s m u tn y c h  o k o lic z n o śc i ! D o w ie d z ia łe ś s ię p a n

z a p e w n e ju ż o d  J e rz e g o S try ja  z n a łe ś  p e w n ie  
b a rd z o  ty lk o p o w ie rz c h o w n ie ? D o b ry to b y ł  
c z ło w ie k ! I n ie ż y je ju ż ! P ra w ie n ie d o u w ie ­
rz e n ia  ! I ż e to w ła ś n ie z d a rz y ło s ię z n ó w  
d z ie s ią te g o M a rc a  ! C < ^ d o m n ie —  to n ie  
w ie rz ę w  ta k ie s ta re  le g e n d y  —  p a n  te ż  p e w n ie  
n ie —  p o s ia d a s z p rz e c ie ż  d o s y ć ro z u m u i ro z ­
w a g i —  s ły s z e liś m y o p o w o d z e n ia c h tw o ic h  
w  A fry c e . S try j tw ó j b y ł d u m n y z c ie b ie ,  
a te ra z —  n ie ż y je b ie d n y  ! N ie d o u w ie rz e ­
n ia  ! T e le g ra fo w a łe m n a ty c h m ia s t d o mego 
k o le g i d o  E x e te r !

M ó w ił to w s z y s tk o g ło s e m u ry w a n y m ,  
c ic h y m , a R o g e r n ie p rz e rw a ł m u a n i je d n e m  
s ło w e m . P a trz a ł b a d a w c z o n a n ie g o i m ilc z a ł.

—  C z e m u te le g ra fo w a łe ś p a n d o k o le g i  
w  E x e te r  ? —  z a p y ta ł, g d y  s ir K a ro l u m ilk ł.

—  B o  to  je s t k o n ie c z n e m . —  A h  ta k  —  p a n  
tu  je s te ś o b c y m , d la te g o  n ie w ie s z  o co c h o d z i  
—  m ó j k o le g a s tw ie rd z a  ś m ie rć  w c a łe j tu te j­
s z e j o k o lic y .

—  U rz ę d n ik k o le jo w y m ó w ił m i, ż e to  
p a n a o b o w ią z e k  !

—  B y ło  ta k  —  rz e c z y w iś c ie , a le z rz e k łe m  
s ię te g o  d o c h o d u  n a k o rz y ść  m e g o k o le g i.

—  C z y s ir F u lto n n ie u m a r ł n a tu ra ln ą  • 
ś m ie rc ią  ? —  o d e z w a łe m  s ię te ra z .

—  S ir K a ro l o b ró c ił s ię  s z y b k o , a o c z y  je g o  
b ły s n ę ły  d z iw n y m  ja k im ś b la s k ie m . (C . d . n .)



G Ł O S L U B A W S K I

Kronika.
Nowemiasto d n ia 1 S ty c z n ia 1 9 3 5 r .

Ś ro d a Im ie n ia Je z u s M a k are g o
C z w a rte k  G e n o w e fy
P ią tek  T y tu sa

S ło ń ca : w sc h ó d o g o d z . 7 .4 5 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .3 4

inwalidzi otrzymają swoją rentę.
W  m a rc u b r . c o fn ię te z o s ta ło z a o p a trz e n ie  

in w a lid z k ie d la in w a lid ó w w o jen y c h z u tra tą  
z d o ln o śc i d o p ra c y p o n iż e j 2 5 p ro c . R ó w n o ­
c z eśn ie w sz y stk im in w a lid o m o b n iż o n o re n tę  
o 1 0 p ro c e n t.

O sta tn io  ra d a m in is tró w  w y d a ła ro z p o rzą ­
d z e n ie , m o c ą k tó re g o  z a ró w n o w sp o m ia n e c o f ­
n ię c ie z a o p a trz e ń , ja k  i z m n ie jsz e n ie o 1 0  p ro c ,  
z o s ta ło u c h y lo n e w  s to su n k u d o  ty c h  in w a lid ó w  
w o je n n y c h , k tó rz y  p e łn ili z łu źb ę o c h o tn icz ą w  | 
w o jsk u  R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j w  c z a s ie w o j­
n y lu b w  u z n an y c h  p rz e z p a ń s tw o p o lsk ie fo r ­
m a c ja c h p o lsk ic h p rz y a rm ji p o lsk ie j lu b k tó ­
rz y  b ra li u d z ia ł w  w a lk a c h o rę ż n y c h p rz e c iw  
p a ń s tw o m  z a b o rc z y m  i n ie p rz y ja c ie lsk im  o n ie ­
p o d le g ło ść  P o lsk i p o d n iu  1 . 8 . 1 9 1 4 r ., lu b  ty c h  
w re szc ie , k tó ry m  n a d a n o  o rd e r v ir tu ti m ilita ri 
b ą d ź te  ż k rz y ż w a le c z n y c h .

P rz y w ró c e n ie lu b z w ię k sz e n ie z a o p a trz e ń  
p ie n ię ż n y c h n a s tą p i o d n a jb liż sz e g o  p ie rw sz e g o  
p o u d o w o d n ie n iu  p rz e z  in w a lid ę je d n e j z p o w y ż ­
sz y c h o k o lic z n o śc i.

; Zarządzenie w sprawie kart rzemieślniczych.
Warszawa 3 1 g ru d n ia . W y d a n e z o s ta ło  

z a rz ą d z e n ie m in is te rs tw a p rz e m y s łu i h a n d lu , 
a b y w sz y stk ie p o d a n ia  w  sp ra w ie k a r t rz e m ie ś l­
n ic z y c h , z ło ż o n y c h p rz e d 3 1 g ru d n ia 1 9 3 4  r . d o  
w ład z p rz e m y s ło w y c h p ie rw sz e j in s ta n c ji lu b  
Iz b  rz e m ie ś ln ic z y ch , z o s ta ł} 7 ro z p a trz o n e i z a ­
ła tw io n e w  c ią g u  n a jb liż sz y c h trz e ch m ies ię c y ,  
n ie p o c ią g a jąc z a so b ą z a m k n ię c ia w a rsz ta tó w  
w  c ią g u te g o c z a su .

G łó w n y m k ry te r ju m tra k to w a n ia p o d a ń  
rz e m ie ś ln ik ó w  o d y sp e n sę b ę d z ie z b a d an ie p o ­
s ia d a n ia  d o s ta tec z n y c h  u m ie ję tn o śc i z a w o d o w y ch  
p rz e z o b je k ty w n ą k o m is ję k w a lif ik a c y jn ą .

M in is te rs tw o m a w p ły n ą ć n a p o sz c z eg ó l ­
ne Iz b y rz e m ie ś ln ic z e w k ie ru n k u o b n iż en ia  
z b y t w y so k ic h o p ła t p rz y u b ie g a n iu s ię o  
k a r ty  rz e m ie ś ln ic z e w  d ro d z e d y sp e n sy . S p ra ­
w y  c z e la d n ic z e są n a ra z ie p rz e d m io tem b a d a ń  
m in is te rs tw a , k tó re .m a  z a ła tw ić je p rz y ch y ln ie ,  

‘ '" •u  ■ . *

Z miasta i powiatu.
Przeniesienie Powiatowego Sekretariatu B.B.W.R.

Nowemiasto. B iu ro S e k re ta r ja tu  B .B .W .R . z o s ta ło  
z d n ie m  1 . L 1 9 3 5 r . p rz e n ie s io n e d o m ie sz k a n ia p . p o r . 
W iz im irsk ie g o  b y łe g o  k o m o rn ik a . G o d z in y  p rz y ję ć o d  1 6  
d o  1 7 .3 0 . T e le fo n 9 7 . P o d p o w y ż sz e m a d re se m n a le ży  
k ie ro w a ć w sz e lk ą k o re sp o n d e n c ję .

Życzenia noworoczne dla Rządu Rzeczypospolitej.
Z w y c z a je m d o ro c z n y m z e b ra ło s ię w d n iu 1 -g o  

s ty c z n ia b r . o g o d z . 1 2 -te j n a sa li S e jm ik u P o w ia to w e g o  
k ilk a d z ie s ią t o só b , p rz e d sta w ic ie li lu d n o śc i p o w ia tu lu ­
b a w sk ie g o , a b y  n a rę c e P a n a S ta ro s ty z ło ż y ć ż y c z e n ia  
n o w o ro c z n e d la P a n a P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j P a n a  
M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o i R z ą d u  R z e c z y p o sp o lite j. O b sz e rn a  
sa la o k a z a ła s ię z a  sz cz u p łą  d la  p o m ie sz c z e n ia  p rz y b y ły c h , 
z e  w sz y s tk ic h  s tro n p o w ia tu g ra tu la n tó w . O b e c n i p rz e d  
p rz y b y c ie m  n a sa lę P a n a S ta ro s ty  w p isa li s ię d o sp e c ja l­
n e j l is ty  sk ła d a ją c y c h  ż y c z e n ia . P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 2  
n a sa lę se jm ik u w sz e d ł P a n S ta ro sta w  to w arz y stw ie  P . 
W ic e sta ro s ty . Z  u s ta w io n y c h  w  p ó łk o le z e b ra n y c h w y ­
su n ą ł s ię p . p o se ł S e ro ży ń sk i i w y g ło s ił d o  P a n a  S ta ro s ty  
n a s tę p u ją ce  p rz e m ó w ie n ie :

P a u ie S ta ro s to !
W  im ie n iu z e b ra n y c h  tu  p rz e d s ta w ic ie li T o w arz y s tw  

i O rg a n iz a c y j S p o łe c z n y c h , a w  sz c z e g ó ln o śc i T o w . R o ln i­
c z e g o P o w ia to w eg o  sk ła d a m  n a rę c e P a n a S ta ro sty N a j­
le p sz e ż y c z e n ia N o w o ro c z n e o w o c n e j p ra c y d la R z ą d u  
N a jja śn ie jsz e j n a sz e j R z e c z y p o sp o lite j.

M y , s to ją c n a e k sp o n o w an y c h  s ta n o w isk a c h  w  te re ­
n ie d o sk o n a le z d a je m y  so b ie sp ra w ę z tru d n o śc i w a lk i, 
k tó rą  p ro w a d z i n a sz R z ą d , c e le m  u trw a le n ia m o c a rs tw o ­
w e g o  s ta n o w isk a n a sz e j O jc z y z n y i w te j w a lc e o te  
w z n io s łe id ę a ły c h c e m y  z  R z ą d em  w sp ó łp ra c o w a ć .

W y ra z e m n a sz y c h u c z u ć n ie c h a j b ę d z ie o k rz y k : 
P a n  P re z y d e n t R . P . P ro f. Ig n . M o śc ic k i, I . M a rsz . P o lsk i 

N ie c h  ż y ją  !
P a n  S ta ro s ta o d p o w ie d z ia ł d łu ż sze m  p rz e m ó w ie n ie m  

w  k tó re m  sc h a rak te ry z o w a ł u p ły w a ją cy  ro k  1 9 3 4 , s tw ie r­
d z a jąc  w  m o c n y c h  s ło w a c h , ż e  P o lsk a m im o n ie s ły c h a n e ­
g o św ia to w e g o k ry z y su d z ię k i w y tę ż o n e j p ra c y c a łe g o  
R z ą d u i p o tę ż n e g o a u to ry te tu M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  
w  b u d o w ie P a ń stw a z ro b iła p o w a ż n y  k ro k  n a p rz ó d . M a ­
ją c ta k  u re g u lo w a n e sp ra w y , s iln y rz ą d , s ta łą w a lu tę , 
d o b rą a rm ję i ła d i p o rz ą d e k w p a ń s tw ie z u fn o śc ią te ż  
p o w ita ć m o ż e m y  ro k 1 9 3 5 . P o d k o n ie c sw e g o p rz e m ó ­
w ie n ia P a n  S ta ro s ta  ż y c z y ł w sz y s tk im  o b e c n y m , ic h  ro d z i­
n o m  o ra z c z ło n k o m  o rg a n iza c y j sp o łe c z n y c h sz c zę ś liw e g o  
„ N o w e g o R o k u 4 '. 

Sylwester w Nowemmieście.
R o k 1 9 3 4 N o w e m ia s to i o k o lic a ż e g n a ły p o w a ż n ie -  

S ta ra fa ra n o w o m ie jsk a z le d w o śc ią p o m ie śc ić  m o g ła t łu ­
m y w ie rn y c h  p rz y b y ły ch  n a o s ta tn ie n a b o ż e ń s tw o  w  s ta ­
ry m  ro k u . P o d n io s łe k a z a n ie  w y g ło s ił p ro b o szc z k s . ra d c a  
P a p ę , n a w o łu ją c  w ie rn y c h  d o  śm ia łe g o  w y z n a w a n ia  p ra w d  
C h ry s tu so w y c h  i u rz ą d z e n ia so b ie ż y c ia ta k , b y k a ż d y  
m in io n y ro k  o b fito w a ł w  z a s łu g i u  B o g a , p rz e z c o  z b u d u ­
je m y so b ie i sz c z ęśc ie d o c z e sn e .

P o d z ięk o w a w szy  B o g u  z a o d e b ra n e ła sk i, u d a ła s ię  
lu d n o ść  d o  d o m ó w . L o k a le ro z ry w k o w e  b y ły  p ra w ie  p u s te . 
W  k ó łk u  ro d z in n y m  o c z e k iw a n o  je d n a k  p rz y b y c ia  „ N o w e ­
g o R o k u “ w ra d o śc i i w e se lu . L ic z n ie w p ó ź n ą n o c  
o św ie tlo n e o k n a św ia d cz y ły o te rn , ż e je d n a k je s t „ S y l­
w e s te r '4 i . .N o w y R o k 4 4 .

Ż ą d n i h u c z n ie jsz e g o z a k o ń c z e n ia „ S ta re g o R o k u 4 4 
i p o w ita n ia N o w e g o m ie li k u  te m u w sp a n ia łą o k a z ję n a  
z a b a w ie sy m p a ty cz n e j „ R o d z in y P o licy jn e j 4 4 . Z e b ra ło s ię  
te ż  ta m  sp o ro  z a p ro sz o n y c h  g o śc i, k tó rz y  p rz y  d ź w ię k a ch  

d o b o ro w e j o rk ie s try s trz e le c k ie j św ie tn ie s ię b a w ili. 
W śró d g o śc i z a u w aż y liśm y  te ż  P a n a  S ta ro s tę P o w ia to w e g o  
o ra z sz e re g o so b is to śc i z m ias ta  i p o w ia tu .

O b y ż y c z e n ia f l°w o ro c z n e w sz y s tk ic h n a sz y c h  
C z y te ln ik ó w  i P rz y ja c ió ł s ię sp e łn iły .

Pożar stodoły
Lubawa. W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p o w s ta ł p o ż a r w  

s to d o le n a p o lu  w  L u b a w ie w y b u d o w a n ie , n a le ż ą c e j d o  
M a rji M ro c z k o w e j. P o ż a r z n isz c z y ł c a łą s to d o łę z p rz y ­
b u d ó w k a m i, o ra z o k o ło  1 5 fu r ż y ta i m a sz y n y ro ln ic z e .  
Ł ą c z n a w a rto ść sp a lo n e g o  m ie n ia  w y n o s i : s to d o ły 1 5 0 0  
z ł, z b o ż a 1 0 0 0 z ł, m a rtw e g o in w e n ta rz a 1 0 2 0 z ł. —  ra z e m  
3 5 2 0  z ł. M ie n ie u b e z b ie c z o n e b y ło w P o z n a ń sk o -W a rsz . 
T o w . U b e z p . Is tn ie je p o d e jrz e n ie z b ro d n ic z e g o p o d p a le ­
n ia z  c h ę c i z y sk u  a se k u ra c y jn eg o .

Gwiazdka w szkole powszechnej w Lipowcu.
S ta ra n ie m  m ie jsco w e g o K o ła O p ie k i n a d D z ia tw ą  

u rz ą d z o n o  w  d n iu  2 4 g ru d n ia  r . u b . g w ia z d k ę d la d z ie c i  
m ie jsc o w e j sz k o ły . P rz y  rz ę s iśc ie o św ie tlo n e j c h o in c e  o d e ­
g ra ła  d z ia tw a „ P a s to ra łk ę o ra z o d śp ie w a ła k ilk a k o lę d  
i w y g ło s iła  o k o lic z n o śc io w e w ie rsz y k i.

P o te m  z a s ia d ła d o  w ie c ze rz y w ig ilijn e j, d z ie lą c s ię  
p rz e d te m  z e sw y m  n a u c z y c ie le m  o p ła tk ie m .

P o w iec z e rz y  z ja w ił s ię  g w iaz d o r , p rz y n o sz ą c  p e łe n  
k o sz  p o d a rk ó w , k tó re m i o b d a rz y ł w sz y stk ie d z ie c i.

Gwiazdka w szkole w Chroślu.
W  u ie d z ilę d n ia 2 3 . 1 2 . 1 9 3 4 r . o  g o d z . 4 -te j p o p o łu d . 

o d b y ła s ię s ta ra n ie m  O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j p rz y tu te js z e j 
sz k o le „ G w iaz d k a 4 4 .

N a u ro c z y s to ść s taw iły  s ię p ra w ie  w sz y s tk ie d z ie c i 
sz k o ln e  C h ro ś la i N o w e g o d w o ru  o ra z ro d z ic e .

P rz y  p ię k n ie p rz y s tro jo n e j c h o in c e d z ie c i sz k o ln e  
o d śp ie w a ły k ilk a k o le n d , p o c z e m n a s tą p iły d e k la m a c je  
i in sc e n iz a c je w ie rsz y , o ra z d z ie c i o d e g ra ły  o b ra z e k  sc e n i­
c z n y  p . t . „ P rz y b ie ż e li d o B e tle je m  p a s te rz e . 4 4

P o p rz e m ó w ie n iu  d o d z ie c i k ie r, sz k o ły p . K iże w -  
sk ieg o , w sz ed ł Ś w . M ik o ła j i n a s tąp iło ro z d a n ie p o d a r ­
k ó w . K a ż d e  z d z ie c i o trzy m a ło  s ło d y cz e - ja b łk a  i p ie rn i­
k i, a u b o ż sz e o p ró c z te g o  z e sz y ty , o łó w k i i g u m k i.

W  k o ń c u  k ie r , sz k o ły p . K iż e w sk i se rd e c z n ie p o ­
d z ię k o w a ł w sz y stk im , k tó rz y  p rz y c z y n ili s ię d o u rz ą d z e ­
n ia  G w ia z d k i.

Strzelcy przy stole wigilijnem.
Szwarcenowo. T u te jsz y  Z w ią z e k S trz e le ­

c k i o b c h o d z ił w  n ie d z ie lę , d n ia 2 3 b m . sw o ją  
u ro c z y s to ść w ig ilijn ą , n a k tó rą p rz y b y li w sz y ­
sc y c z ło n k o w ie o ra z sy m p a ty c y . P rz y o b fic ie  
o św ie tlo n e j c h o in c e w y g ło s ił s ło w o w stęp n e  o b . 
p re z e s P a n k o w sk i, w ita ją c se rd e c zn ie z g ro m a ­
d z o n y c h w y raż a ją c p rz y tem  sw o je  ż y c z en ia , a b y  
Z w ią z ek  S trz e le ck i n a d a l p o m y ś ln ie  s ię  ro z w ija ł.

P o w z aje m n e m  p o d z ie le n iu s ię tra d y c y jn y m  
o p ła tk ie m  o d śp ie w a n o  k ilk a k o len d .

P rz y  sk ro m n e j k a w c e w  w e so ły m  i z a d o w o -  
w o lo n y m  n a s tro ju , p rz y  k ilk u w e so ły c h ż o łn ie r ­
sk ic h  śp iew k a ch , ra c z o n o i b a w io n o  s ię a ż d o  
p ó ź n e j n o c y .

O d śp ie w a n ie m  „ B ó ^  s ię ro d z i“ z a k o ń c z o n o  
te n m iły w iec z ó r w ig ilijn y , k tó ry z e b ran y m  z o ­
s ta n ie d łu g o w  p a m ię c i. O b e c n y .

Strzał do śpiącego człowieka.
Lipinki. W  L ip in k a c h w  n o c y  n ie w y k ry ty  sp ra w c a  

p o  w y b ic iu  sz y b y w o k n ie p rz e d o s ta ł s ię d o sy p ia ln i,  
e m e ry t, k o le ja rza C ie sz y ń sk ie g o K a ro la , o św ie tlił la m p k ą  
e le k tr . sy p ia ln i, a g d y  z a u w a ż y ł  śp ią c e g o w  łó ż k u  C ie szy ń ­
sk ieg o . z a g a s ił la m p k ę i o d d a ł w  k ie ru n k u  le ż ą c e g o  je d e n  
s trz a ł z re w o lw e ru , k tó ry  c h y b ił, p o c z e m  z b ie g ł. C h o d z i 
tu  p ra w d o p o d o b n ie o a k t z e m s ty o so b is te j.

Schwytanie sprawcy kradzieży roweru.
N. Brzozie. D n ia 2 0 -g o  g ru d n ia  3 4 r . sk ra d z io n o  

ro w e r m ę sk i m a rk i P u c h n a sz k o d ę M . T rz c iń sk ie g o  z  
N . B rz ó z ią . S p raw c ą o k a z a ł s ię B o le s ła w B ła sz k ie w ic z  
z K u rz ę tn ik a o b e c n ie o d b y w a jąc y  s łu ż b ę  w o jsk o w ą . S p rz e  
d a ł o n ro w e r o g ro d o w em u Z a g ó rsk ie m u z K u rz ę tn ik a  
k tó re m u  o d e b ra n o . 

Omal nie groźny pożar szkoły.
Omule. W  d n iu  2 9 u b . m ie ś , o k o ło  g o d z . 1 2 p o w ­

s ta ł p o ż a r w  sz k o ło p o w sz e c h n e j w  O m u lu . P o ż a r  p o w s ta ł 
o d  p ie c a m ie sz c z ą c e g o s ię w  św ie tlic y Z w . S Irz e le ck ie g o  
m ie jsc o w e g o  o d d z ia łu . W  k ry ty cz n y m  d n iu n a p a lo n o w  
p ie c u , b y  w ie c zo re m  c z ło n k o w ie w o g rz a n e j sa li m o g li 
sp ę d z ić z w y k ły w ie c z ó r św ie tlic o w y . O d p ie c a  p ro ­
w a d z i d o p rz e w o d u  k o m in o w e g o  b la sza n a ru ra , k tó ra w  
k ilk u  m ie jsc ac h  b y ła d z iu ra w a . O b w y d o b y w a ją cy c h s ię  
isk ie r z a p a liły  s ię sc h o d y  d re w n ia n e . P ło m ie n ie z a c z ę ły  
s ię  ro z sz e rz a ć i p o ż a r b y łb y n ie c h y b n ie z n isz c z y ł c a łą  
sz k o łę , g d y b y  n ie n a ty c h m ia s to w a p o m o c  z e  s tro n y  c z ło n ­
k ó w  Z w . S trz e le c k ie g o , k tó rz y p o w ięk sz y m w y s iłk u  
p o ż a r  z d o ła li u g a s ić . W y rz ą d z o n ą p rz e z p o ż a r sz k o d ę , 
w y n o sz ą c ą 5 0 z ł p o k ry je Z a k ła d U b e z p ie c z e ń .

Kradzież z włamaniem.
Radomno. N ie z n a n i sp ra w cy  w ła m a li s ię z n ie ­

d z ie li n a p o n ie d z ia łe k  d o m ie sz k a n ia w d o w y Ja b ło ń sk ie j  
A n a s ta z ji w  R a d o ra n ie , sk ą d sk ra d li p ra w ie c a łą b ie lizn ę  
i g a rd e ro b ę o ra z z a s ta w ę s to ło w ą . O g ó ln a w a rto ść sk ra ­
d z io n y c h  p rz e d m io tó w  w y n o si o k o ło 8 0 0 z ł. W sz c z ę to  
e n e rg icz n e d o c h o d z e n ia p o lic y jn e .

Z dalszych stron.

Śmiertelne przejechanie przez pociąg.
Tczew. W  p o b lż u  d w o rc a k o le jo w e g o w M iło b ą -  

d z iu n a p rz e je ź d z ie  z o s ta ła p rz e je c h a n a p rz e z p o c ią g p o s ­
p ie sz n y  n r . 6 0 1 Ja n ic k a M a łg o rz a ta , p o n o sz ąc śm ie rć  
m ie jsc u . P rz y c z y n y w y p a d k u  d o ty c h c z a s n ie  u s ta lo n o .

Zatrucie się czadem.
Sarnowo. R o b o tn ik B ro n ick i n a p a lił w ie ­

c z o re m  w  p ie cu w ę g le m k a m ie n n y m . W ę g ie l 
je sz c ze n ie b y ł d o b rz e w y p a lo n y , a ju ż z a m ­
k n ię to  p ie c n a z a su w ę . P o  p e w n e j c h w ili z p ie ­
c a p o c z ą ł s ię w y d o b y w a ć g a z w ę g lo w y i c a ła  
ro d z in a , sk ła d a ją c e s ię z o jc a , m a tk i i d w o je  
m a ły c h  d z iec i, s tra c iła ju ż p rz y to m n o ść . N a  
sz c z ę śc ie je d en  z są s ia d ó w  w sz e d ł d o m iesz k a ­
n ia i d z ię k i te m u z d o ła n o  w sz y stk ic h  u ra to w a ć  
o d n ie c h y b n e j śm ie rc i.

Kara dożywotniego więzienia za zamordowanie 
żony.

Toruń. P rz e d są d em  o k rę g o w y m  ro z p a try ­
w a n a b y ła d z iś sp ra w a p rz e c iw k o 2 8 -le tn ie m u  
A le k san d ro w i Z ie liń sk iem u , k tó ry  w  d n . 3 g ru ­
d n ia b r . p rz y  u l. św . D u c h a n r . 1 9 w T o ru n iu  
z a m o rd o w a ł sw o ją ż o n ę 6 -m a  u d e rze n iam i m ło t­
k ie m  w  g ło w ę , a n a s tę p n ie z w ło k i je j z a k o p a ł 
w  p iw n ic y . N a ro z p ra w ie o sk a rż o n y d o w in y  
s ię p rz y z n a ł i w  2 -g o d z in n e m  z e zn a n iu o p o w ia ­
d a ł  p rz e b ie g  m o rd e rs tw a ,  w y w o łan e g o  n ie p o ro z u ­
m ien ia m i ro d z in n e m i. N a s tę p n ie z e zn a w a li  
św ia d k o w ie , p rz o d o w n ik  s łu ż b y ś led c z e j p . S z u -  
p ry c z y ń sk i, k tó ry u ja w n ił d o k ła d n e w y n ik i 
ś le d z tw a , z k tó ry c h d o sz e d ł d o w n io sk u , ż e  
m o rd e rs tw o z o s ta ło d o k o n a n e z p re m a d y ta c ją  
Z e z n aw a li  je sz c z e  b ra t o sk a rżo n e g o  L e o n  i s io s tra  
F ra n c isz k a  L in d e . W  z e z n a n ia c h sw o ic h św iad ­
k o w ie c i w y s ta w ia ją b ra tu d o b re św ia d e c tw o . 
O sk a rżo n y  n ie b y ł d o tą d k a ra n y . D o p rz e w o d u  
są d o w e g o o b ro ń c a o sk a rż o n e g o  W ro ń sk i, w y s tę ­
p u ją c y  z u rz ę d u z g ło s ił w n io se k  o p o w o łan ie  
d w ó c h le k a rz y  p sy c h a r ja tó w , k tó rz y b y s tw ie r­
d z ili , ż e o sk a rż o n y je s t d o tk n ię ty p sy c h o z ą  
m e la n c h o lji, je d n a k p ro k u ra to r w n io sk o w i te m u  
s ię sp rz ec iw ił, w sk a z u ją c , ż e z to k u ro z p ra w y  
n ie w y n ik a , a b y  z a c h o d z iła w ą tp liw o ść c o d o  
p o c z y ta ln o śc i o sk a rż o n e g o , k tó ry w  c z a s ie z e z ­
n a ń o d p o w ia d a ł ja sn o i p rz y to m n ie n a p y ta n ie  
a n a w e ł w y k a z a ł d o b rą p a m ię ć , p rz y ta c z a ją c  
sz c z eg ó ły , z w ią z a n ia z e z b ro d n ic z y m c z y n e m . 
S ą d p o n a ra d z ie w n io sek  o b ro ń c y  o d rz u c ił. N a ­
s tę p n ie p o p rz e m ó w ie n iu  p ro k u ra to ra i o b ro ń c y  
są d z g ło s ił w y ro k , n a p o d s taw ie k tó re g o A le ­
k sa n d e r Z ie liń sk i sk a z a n y  z o s ta ł n a  d o ż y w o tn ie  
w ię z ie n ie . S ą d o w i p rz e w o d n ic z y ł sę d z ia d r .  
K ru p k a , o sk a rż a ł p ro k u ra to r W a łec k i.

Straszny wybuch kotła lokomotywy.
M O N T G O M E R Y  (s ta n z a c h o d n i W irg in ja ) .  

W sk u te k  w y b u c h u k o tła lo k o m o ty w y p o c iąg u ,  
w io z ą cy  3 5 0 g ó rn ik ó w  z trz em a w a g o n a m i i lo ­
k o m o ty w ą u le g ł z u p e łn em u  z n iszc z e n iu . 1 3  o só b  
p o n io s ło  śm ie rć n a m ie jsc u  a 3 5 je s t ra n n y c h . 
S iła w y b u c h u k o tła b y ła ta k  w ie lk a , ż e z w ło k i 
o fia r z o s ta ły w y rz u co n e w  p o w ie trz e , a  p o b lisk i 
b u d y n e k  z o s ta ł d o sz c zę tn ie z n isz c zo n y .

Poważne nieszczęście samochodowe.
Śmiechów© p o w . m o rsk i. W  p o b liż u  S m ie -  

c h o w a w y w ró c iła s ię w sk u te k  ś lizg a w icy  d o ro ż ­
k a sa m o c h o d o w a , k tó rą je ch a ł k s . H u ss z S o ­
p o t d o B o lsz e w a . S a m o c h ó d w p a d ł d o ro w u i 
ro z b ił s ię d o sz c z ę tn ie . M ie sz k a ń c o m  w ;s i, k tó rz y  
p rz y b y li n a p o m o c , z tru d em  u d a ło  s ię  ja d ą c y c h  
w y d o b y ć z p o d g ru z ó w  a u ta . K s . H u ss o d n io s ł  
o k a le c ze n ia n a g ło w ie . S z o fe r o d n io s ł p o w a żn e  
o b ra ż e n ia w e w n ę trz n e i o d w ie z io n y z o s ta ł d o  
sz p ita la w  W e jh e ro w ie .

Obudziła się po 24 latach z ciężkiego snu.
W  Jo h a n e sb u rg , s to lic y  T ra n sv a a lu , w y d a ­

rz y ł s ię rz a d k i w y p a d ek  śp iąc z k i.
M iss A n n a S v a n e p o e l k tó ra ja k o 2 0 -le tn ia  

d z ie w c z y n a z a rę c z y ła s ię z p e w n e m m ło d y m  
c z ło w ie k iem , d o z n a ła ta k ieg o  w strz ą su  m u ra ln e -  
go, g d y o jc ie c o d m ó w ił p o z w o le n ia n a ś lu b , ż e  
p o p a d ła w  ro d z a j h is to ry c z n e j k a te le p s ji. O d  2 4  
la t p o g rą ż o n a b y ła w  c ię ż k im śn ie i ty lk o  ra z  
p o  ra z o d z y sk iw a ła  n a k ró tk i c z as p rz y to m n o ść  
D o p ie ro o b e c n ie o d z y sk a ła c a łk o w ic ie n o rm a l­
n y  s tan  z d ro w ia .

C ie k aw y m  w y p a d k ie m  śp ią c z k i h is to ry c z n e j  
z a ite re so w a li s ię m ie jsco w i le k a rz e .

14 wyroków śmierci.
Rozstrzelanie zabójcy Kirowa i jego

13 towarzyszy.
L O N D Y N , 3 1 . 1 2 . Z M o sk w y d o n o sz ą , ż e  

o g ło sz o n o tam  k o m u n ik a t u rz ę d o w y  o w y k o n a ­
n iu 1 4 w y ro k ó w  śm ie rc i w  te j l ic z b ie  n a N ik o ­
ła jo w ie , z a b ó jc y  K iro w a . K o m u n ik a t so w iec k i  
o św ia d c z a , ż e ro z s trz e la n i n a leż e li d o ta jn e g o  
u g ru p o w a n ia k o n trre w o lu c y jn e g o , d z ia ła li n a  
rz e c z in te rw en c ji z b ro jn e j o b c y c h p a ń s tw  a N i-  
k o ła jew  o d w ie d za ł  je d n e g o  z  k o n su ló w  w  L e n in ­
g ra d z ie i w z ią ł o d n ie g o  5 m iljo n ó w  ru b li.

Klęska głodu na Krymie.
W e d łu g in fo rm a c y j z M o sk w y , n a K ry m ie  

p a n u je g łó d , n ie m n ie jsz y  n iż w  1 9 2 1 ro k u .
W  re jo n ie E u p a to r ji , g d z ie sk u p ia ją s ię  

ż y d o w sk ie  k o łc h o z y  i n a p o łu d n io w e m  w y b rze ­
ż u , z a m ie sz k a łe m  p rz e z lu d n o ść ta ta rsk ą , g łó d  
d z ie s ią tk u je  m iesz k ań c ó w .

R z ą d z a b ra ł p ro d u k ty ,, s ta n o w ią c e  p o d s ta w ę  
e g z y s te n c ji ta m te jsz e j lu d n o śc i, ja k b a w e łn ę ,  
w in o g ro n a , o w o ce  i td ., n ie  d a ją c w z a m ia n  z b o ż a

Ruch Towarzystw.
Nowemiasto. D u ia 7 . s ty c z n ia 1 9 3 5 o g o d z . 7 -m e j 

w iec z . w  lo k a lu  p . R o g o w sk ie g o , o d b ę d z ie s ię W a ln e Z e ­
b ra n ie  K o ła P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j n a P o w ia t 
L u b a w sk i.
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Z okrzykiem „Śmierć Kościołowi" zabili 
bezbożnicy 5 osób w Meksyku.

M E X IC O  C IT Y . O koło stu m łodych rew o ­
luc jon istów , należących do organ izac ji bezbożn i­
ków , w stro jach czarno -czerw onych zeb rało  
się w  n iedzie lę przed kościo łem kato lick im na  
przedm ieśc iu C uyacan , w k tó rym odpraw iono  
nabożeństw o. D em onstranci poczęli w ykrzyk i­
w ać  b lużn ierstw a i w ołać : „Ś m ierć K ościo łow i 1“

W śród zeb ranych na nabożeństw ie kato li­
ków zapanow ało ogrom ne w zburzen ie . T łum  
opuścił kośció ł, by rzucić  się na prow okato rów ,  
zosta ł jednak pow itany strzałam i. C zterech  
m ężczyzn i jedna kob ie ta odn iosło śm ierte lne  
rany . T ym czasem rew o lucjon iśc i, w idząc na ­
ciera jący tłum , w ycofali się, strze la jąc ciąg le . 
Jeden z n ich zosta ł jednak przychw ycony i 
fo rm aln ie rozszarpany .

Poszukiwania za miljonowym skarbem pod 
Jakaterynburgiem.

T O K IO . P rasa japońska zam ieszcza don ie­
sien ia z C harb inu , w edług k tó rych dw ie em i­
gran tk i ro sy jsk ie A gafu row a i M akarow a w y ­
jechały do Z Ś S R , aby w skazać w ładzom  sow ie ­
ck im  m iejsce w pob liżu Jakaterynburga , gdzie  
zosta ły zakopane m onety zło te , stanow iące ich  
w łasność na sum ę oko ło m i ’jona rub li w złoc ie .

A gafu row a i M akarow a  podp isa ły  z konsu lem  
sow ieck im  w C harb in ie um ow ę, gw aran tu jącą  
im  czw artą ęzęść zakopanych  skarbów  oraz w ol­
no w yjazd z S ow ietów , pod w arunk iem  jednak , 
że o trzym ane przez n ie sum y n ie będą uży te na  
poparc ie organ izacy j an tysow ieck ich .

E m igrac ja ro sy jska w  C harb in ie czyni sta ­
ran ia , aby A gafu row oj i M akarow ej odeb rano  
praw o pow ro tu do M andżurji.

Plamy słoneczne zapowiadają dobre żniwa.
A m etykańsk ie obserw ato rja są zajęte ob ­

serw ow an iem  dw óch o lb rzym ich p lam  słonecz ­
nych , k tó re zapow iadają now y 11-le tn i okres  
w pływ u słońca na naszą ziem ię . W pływ ten  
przedew szystk iem  zaznaczy się dobrem i żn iw a ­
m i, w zm ożoną p łodnością trzód , tak jak zaob ­
serw ow ano już  k ilkak ro tn ie podczas poprzedn ich  
cyk lów .

Straszliwa scena zazdrości małżeńskiej.
L W Ó W . N a stac ji ko le jow ej w P odszu -  

m alańcach ko ło R ochatyna rozeg ra ła się ochy-  
dna scena na tle zazd rośc i m ałżeńsk ie j.

D o oczeku jącego na pociąg  w  tow arzystw ie  
nauczycielk i N . rządcy dóbr hr. M ycie lsk iego ,  
B ron isław a G rabow sk iego przystąp iła zn ienacka  
jego m ałżonka i n ic n ie m ów iąc , ob la ła m u  
tw arz jak im ś gryzącym  p łynem . G rabow sk i pod  
w pływ em  bó lu z jęk iem  upad ł na ziem ię .

P od łoże  zajśc ia jest następu jące . G rabow sk i, 
w yjeździa jąc z dom u, pow iedzia ł żon ie , z k tó rą  
ży ł w n iezgodzie , że jedz ie w  sp raw ach służbo ­
w ych do L w ow a. P o od jeździe m ęża na stac ję , 
dow iedzia ła się G rabow ska, iż udała się tam  
rów n ież nauczyczelka , k tó rą podejrzew ała o u-  
trzym yw an ie sto sunku z je j m ężem . N iedługo  

nam yśla jąc się w zięła bu te lkę z gryzącym  p ły - 
i po jechała w ślad za m ężem . P o przybyciu na  
stac ję , przekonała się że in fo rm acje je j by ły  
praw dziw e i pod w pływ em  zabu rzen ia um ysło ­
w ego ob la ła gryzącym  p łynem  tw arz  m ęża. G ra ­
bow sk iem u grozi u tra ta w zroku . S praw ą zaję ły  
się w ładze po licy jne .

Młoda kobieta na czele szajki.
B ydgoszcz. W  nocy w ig ilijne j w łam ali się  

do m ieszkan ia kraw cow ej A nieli G łyżew sk ie j 
przy u l. P odgórnej 14 złodzie je , w czasie gdy  
w łaśc icie lka m ieszkan ia udała się do kościo ła  
na pasterkę. P o pow rocie z kościo ła p . G ły- 
żew ska zastała m ieszkanie zupełn ie ogo łocone . 
D zięk i tem u , że poszkodow ana natychm iast  
zw róciła się do po lic ji oraz dzięk i natychm iasto ­
w ym dochodzen iom już po k ilku godzinach  
udało się przychw ycić całą sza jkę złodzie ji i 
odeb rać im  łup .

Jak się dow iadu jem y , na czele bandy w ła ­
m yw aczy sta ła 22 le tn ia kob ie ta S tan isław a  
S m ekel, zam jp rzyu l. O rła  20 ; ponad to  tow arzy ­
szy li je j narzeczony 21-le tn i M aksym iljan S leb io -  
da, 24-le tn ia K lara  Z arecka i 28 -le tn i M aksym il­
jan D enart. C ała ta dobrana  czw órka osadzona  
zosta ła w areszc ie po licy jnym . S m ekelów na  
by ła k lien tką kraw cow ej G łyżew sk ie j i d la tego  
tak dobrze znała rozk ład m ieszkan ia .

0 80°|o obniżono cło na pomarańcze.
P om arańcza kosztow ać będzie 25 groszy ,

W A R S Z A W A . P ocząw szy od p ią tku dn ia  
28 grudn ia b .r. w eszło w  życie rozpo rządzen ie 
m in isterstw a skarbu w  sp raw ie obn iżen ia cła na  
pom arańcze i m andarynk i sp row adzane drogą  
m orską przez G dyn ię z 200 zł na 40 za 100 kg . 
R ozporządzen ie to zosta ło og łoszone w  sobo t­
n im  num erze D zienn ika U staw  R . P . z datą 28 . 
b ież , m iesiąca .

W iąże się to z w ejściem w życie trak ta tu  
hand low ego  po lsko -h iszpańsk iego . Z niżka ta do ­
tyczyć jednak będzie rów n ież pom arańcz i 
m andarynek sp row adzanych drogą m orską z  
W łoch i P alestyny .

P oza cłem  obow iązu ją jeszcze op ła ty m ani­
pu lacy jne, w ynoszące 20 procen t op ła t celnych , 
k tó re ogó łem  będą w ynosiły obecn ie 48 zł za ­
m iast 240 zł, tak , że pom arańcza i m andarynk i 
po tan ie ją conajm nie j o 2 /3 obecnej ceny . Jak o- 
b licza m in isterstw o przem ysłu i hand lu , pom a ­
rańcza pow inna kosztow ać w  deta lu najw yżej  
25 — 30 gr, m andarynka zaś najw yżej 15 gr.

S fery kup ieck ie stw ierdzają , że w hurc ie po ­
m arańcze kosztu ją obecn ie 70 — 80 gr, w ięc po  
obn iżen iu będą w ynosiły 25 gr, w deta lu zaś  
kosztu ją 80 — 90 gr, a naw et pow yżej 1 zło tego , 
w ięc po obn iżen iu pom arańcze pow inny koszto ­
w ać od 30 —  40 gr. Jeśli idz ie o m andarynk i, 
to cena ich w  hurc ie do tychczas w ynosiła 33 —  
35 gr, obecn ie cena ich n ie przek roczy 15 gr, 
w deta lu zaś cena m andarynek pow inna w yno ­
sić oko ło 20 groszy .

Podatek spożywczy od cukru.
W A R S Z A W A . N a m ocy ustaw y , podp isa ­

nej przez P rezyden ta R . P ., m in ister skarbu  zo ­
stał upow ażn iony do pob ieran ia od podatku  
spożyw czego  od cuk ru dodatku w w ysokości  
5 zł. od 100 kg . cuk ru w szystk ich gatunków .

P onad to m in ister skarbu został upraw n iony  
do w prow adzen ia osobnego dodatku  do podatku  
spożyw czego od cuk ru w g łow ach , kostkach  
i kaw ałkach w w ysokości 3 .50 zł. C ukier w  
postaci pudru i krysz ta łu n ie pod lega op łac ie  
tego podatku .

O d ustanow ionych ustaw a tych dodatków  
n ie będzie  pob ierany 10-p roc . dodatek  do n iek tó ­
rych podatków  i op ła t stem plow ych .

Program Radjowy.
Warszawa — czwartek 3. I.

6 .45—  8 .00 A udycja poranna 12.00 H ejnał z K rakow a. 
12 .03 W iadom . m eteo r. 12 .05 C odz. P rzeg l. P rasy P o lsk ie j 
12 .10 A ud . d la dziec i m łodsz . 12 ,30 , 13 ,10 K oncert-po ra-  
nek ze stud ja 13 .00 D zienn ik  po łudn iow y 13 .05 Z  rynku  
pracy 15 .30 W iadom . o eksp . po lsk . 15 .35 P rzeg ląd g ie ł­
dow y 15 .45 G odzina m uzyk i lekk ie j 16 .45 L ekcja języka  
franc . 17 .00 T eatr W yobraźn i z K rakow a 17 .50 S krzynka  
poczt. 18 .00 P orady w eterynar. 18 .15 R ecita l z P oznan ia  
18 .45 C o czy tać 19 .00 P ły ty 19 .20 P ogadanka ak tua lna  
19 .30 P ły ty 19 .45 P rog ram  na dzień nast. 19 .50 W iadom . 
spo rt. 20 .00 M uzyka lekka 20 .45 D zienn ik w iecz . 20 .55  
Jak pracu jem y w  P o lsce 21 .00 K oncert w ieczo rny 21 .45  
O dczy t z K rakow a 22 .15 M uzyka taneczna z dauc . A dria  
22 .45 R ozm ow y z ang . słuch . 23 .00 W iadom . m eteo ro log . 
23 .05 — 23 .30 D alszy ciąg m uzyk i tanecznej.

Warszawa — piątek 4. I.
6 .45—  8 .00 A udycja poranna . 12 .00 H ejnał z K rakow a. 

12 .03 W iadom . m eteo r. 12 .05 C odz. P rzeg l. P rasy P o lsk . 
12 .10 K oncert 12 .45 O dczy t 13 .00 D zienn ik po łud . 15 .30  
W iadom . o eksp . po lsk . 15 .35 P rzeg ląd g ie łd . 15 .45 M u ­
zyka lekka (p ły ty ) 16 .45 A udycja d la cho rych 17 .15 K on ­
cert kam era lny ze L w ow a 17 .50 P rzeg l. w ydaw n . 18 .00  
W iadom . ro ln icze 18 .10 Z ycie ku lt, i arty st. sto licy 18 .15  
R ecita l fo rtep . 18 .45 O dczy t 19 .00 A rje i p ieśn i 19 .20  
P ogad . ak tua lna 19 .30 M uz. tan . (p ły ty ) 19 .45 P rog ram  
na dzień nast. 19 .50 W iadom . spo rt. 20 .00 Jak spędzić  
św ię to? 20 .05 P ogadanka m uz. —  odczy t. 20 .15 K oncert 
sym fon . W  przerw ie D zienn ik w iecz . oraz Jak pracu jem y  
w  P o lsce 22 .30 R ecy tac je poezy j 22 .40 K oncert rek lam . 
23 .00 W iadom . m eteo r. 23 .05— 2*3 .30 M uzyka taneczna .

N otow an ia z dn ia 31 . X II. 1934 . Z a 100 kg . p łacono

Giełda zbożowa w Poznaniu

Z yto 15 ,25 -  15 ,50
P szen ica ie ,0o -16  50
Jęczm ień brow arow y 20 ,25  -  20 ,75
Jęczm ień jedno lity ’ 19 ,00 -19 ,50
Jęczm ień zb io row y 18 ,75 -  19 ,2 5
O w ies 15 .25 -  15 ,5 0
O tręby ży tn ie 10 ,75 -11 ,50
O tręby pszenne (g rube) 10 ,85 —  11 ,35
O tręby (średnie) 15 ,50 -15 ,75
G orczyca 48 ,00 -  50 ,00
G roch V ik to rja. 41 ,00  -  45 ,00
G roch F o lg iera 32 ,00 -  35 ,00

Giełda pieniężna-B ank P o lsk i p łac ił w  dn iu 29 . X II. 1934  za 
do lary am erykańsk ie 5 .30 — 5 ,33  
frank i szw ajcarsk ie  172 ,65
gu ldeny gdańsk ie  172 ,72

flo reny ho lendersk ie

fun ty sz terlingów 26 ,43
frank i francusk ie  34 ,90

liry w łosk ie  45 ,25
358 ,70

R edak to r odpow iedzia lny A nton i M iioszew sk i w  N ow em m ieśc ie.
W ydaw ca C elestyn M iioszew sk i w  N ow em m ieśc ie.

N ow y dom  m ieszkalny
(d la 4 lokato rów ) oraz 1 i ćw ierć m orga  

ogrodu tan io sp rzedam

Józef Tarach ■ Nowemiasto n. Drw.

Z naczk i stem plow e  

b lank iety  w ekslow e  
po leca

Księgarnia ■ Drukarnia - B. MIIOSZEWSKI
-T-.• = Nowemiasto n. Drw.- - - - - ■—

D ziew czyna  
z go tow an iem m oże  

się zg łosić od 15 .1 . br. 

Speichert- Nowemiasto.
Ł ąkow ska 2 .

U rzędn ik państw ow y  
poszuku je

mieszkania 
słonecznego 

3 lub 4 poko jow ego

Z głoszen ia w  A dm . „G łosu

P odaje się do w iadom ości, że

Lekarz Powiatowy dr. Bronisław Jedlewski 
przy jm u je cho rych codzienn ie w  m ieszkan iu  

pryw atnem  przy u l. K ościuszk i N r. 3 I p ię tro  

od godz. 9 do 11-te j przed  po łudniem .

T elefon N r. 4 .

Koniczyny

i tymotkę

kupu je

Fr. Modrzejewski
N ow em iasto , T elef. 95

P o trzebna od zaraz  
sum ienna pracow ita

Dziewczyna
do kuchn i

i oprzę tan ia św iń .

Łukaszewski - Bratjan.

CEGIELNIA POWIATOWA w Nowemmieście n. Drw.
■ ■ 1 dostarcza —  ---- ---------------------------

♦

p lacu jak i franko stac ja odb io rcza  :

po specja ln ie n isk ich cenach

Dachówkę (Holenderkę), sączk i w e w szelk ich rozm ia ­

rach oraz w szelk ie inne w yroby ceg ieln iane

na korzystnych w arunkach z

I najlepszą C O ł Q paloną, a

A dresow ać : WYDZIAŁ POWIATOWY, Nowemiasto n. Drwęcą - Rynek — Telefon Nr. 1.

K siążn ica  K opem ikańska

w  T orun iu


